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Wychodzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień: w poniedziałek , środę i piątek. Co piąt 
jest arkusz Rozmaitości, pisma ku pożytkowi i zabawie. Prenumerata Gazeiy 2 Dodaikien 
sciami wynosi: na kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr. 48 kr., na Bue "ie Iwowskiej : 


pa wszelkich innych pecztach 5 zr. 50 kr. mon. kon. ck ` 
kwartalna, — Za umieszczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkolumnie (rem ear: 


Prenumerata półroczna wynesi dwa ra 
OM ) 


szy raz 3 kr., a za każdy następujący raz po 1 1ļ2 kr. mon. kon. 


Przegląd, 


Monarchy Mustryncka. Rzecz 
urzędowa, Ze Lwowa: Obwieszczenia: 
Hrabia stadion powołany do złożenia nowego 
ministeryum. — Sprawy krajowe: Au- 
strya: / Wiednia: Odpowiedź Cesarza Šta- 
nom Styryjskim. — Z teatru wojny. — Uwia- 
domienie bankowe. 


Hiszpania. Powody wyzucia Don Enryka 
z godności. 
Anglia. Bil za Żydami odrzucono. 
Francya. Charakter Rradu. — Czynności na 
zgromadzeniu narotlowóm. 5 
Belgia. Reforma parlamentu. A 
„Włochy. Toskania: Połączenie ziem: 
Massa, Carrara, luunigiana i Garfagansna 
z Toskania. — Rzym: Ustalenie Rady pań- 
stwa. — Neapol: Skutki zaburzenia. 
Niemce. Frankfort: Sprawa-Moguncka. 
Rzecz domowa. Doniesienie. — Słowa 
Rady Ruskiéj. 
Temperatura i stan atmosfery w maja 1848 r. 
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. Monarchy Austryacka. 
Rzecz urzędowa, 


Galiezn. Ze Lwowa. Gubernator Królestw 
Galicyś i Loaomeryi, otrzymawszy najwyższym 
wiasuoręcznym listem od Najjaśniejszego Pana 
polecenie złożenia nowego Mintsteryum i w tym 
celu powołany, by się udał jak najśpiesznićj 
do dworu łrólewsl iego w Ing bruku, wezwał 
pa mocy najwyższego uj oważnienia Jego Ex- 
celeucyę komeuderujacego Jer.etała Galicyi ba- 
rona llammerstein, aby za porozumie- 


niem się z gubernialnym WW iceprezydei.. 
Agenerem hrabią Gołuchowskim 
do dalszych najwyźszych rożkezów jego posadę ` 

zastępował. 
Frańciszek hrabia St 
Guberna'or' krajowy. 


Obwieszczeu:t 


Pomimo, że Prezydyum Rządu krajowego 
kilkakrotnie upominajace przestrzeżenia wyda- 
walo, aby zbroduiczćm podżeganiem nie uwo- 
dzono c. k. wojska do przeniewierzenia się, 
wszelako nietylko na prowincyi , ale nawet 
w tém głównóm mieście niewatpliwe wydarzają 
się wypadki , że pewna klasa ludzi nie ustaje 
w swojćj dążności obalenia istniejącego po- 
rządku rzeczy. 

Podpisany naczelnie dowodzący w Galicyi spo- 
wodowanym widzi się przez to, jako zastępea 
J. E. JW. Gubernatora, jeszcze raz niniejszą 
przestroga zawiadomić i zarazem ogłosić, że 
wydał do c. k. wojska stanowcze rozkazy, aby 
każdego, któryby wojskowość do złamania wiary 
swćj pobudzał, natychmiast przytrzymano i do 
komendanta płównćj straży przystawiono , dla 
dalszego oddania ze przyzwoitej Władzy cywil- 
néi: przyczem: podpisany, jako tymczasowie 
Prowincyą zawiadujący , czuje się być obowią- 
zanym ściśle Da to nalegać, ażeby z takimi 
podżegaczami jak najśpiesznićj podług całćj 
surowości prawą ostapiono. 

Przytóm Bastin Dowódzca tuszy sobie po 
dobróm usposobieniu gwardyi narodowćj i legii 
akademiczućj, że będąc uczuciem swojego obo- 
wiązku przejęte dla utrzymania spokoju i po- 
rzadu, w Liéremto celu Instytut gwardyi na- 
rodowćj utworzony i zaprzysieżony został, ze- 
chcą jak najgorliwićj przykładać sie, aby tym 
zbrodniczym zabiegom tamę polożyć. 
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h zaś bez różnicy stanu ostrzegam 
nia nieszczęścia, aby Żołniórzom 
aniu i oddawaniu takich podżegaczy 
rzyzwoitćj, nie ważyli się czynić 
a tém bardzićj przemocą odpór 
nieważ wojskowość ma surowy na- 
go przywłaszczonego sobie prawa 
A do tego niepowołanych, nie ścier- 
by ktokolwiek przeciwko wojsku użyć 
, z cała sila wystapic. 
„ Prezydyjum krajowego galicyjskiego. 
d„wowie dnia 4. czerwca 2848.« 


zcmoc 


Zastępca Gubernatora : 
Baron Hammerstein, 
naczelny Dowódzca w Galicyi. 


Na mocy uwiadomienia dyplomatycznej kan- 
celaryi Księcia Namiestnika Paszkiewicza ułat- 
wionym został przyjazd do Polski dła tych cu- 
dzoziemców, którzy *vbie życzą zwidzić jarmark 
ma welug w Warszawie w miesiacu czerwca r. b. 
odbyć się mający, w sposób następny : Posłowie 
ces. rosyjscy w Wiedniu i Berlinie sa upowa- 
żnieni wspomnionym osobom poselskie swi- 
dziano* ma ich krajowych paszportach z tém 
wyraźnóm zastrzeżeniem udzielać: Ze podróż 
takową prostą droga dò Warszawy odbywać, 
tamże tylko do końca orzeczonego jarmarku 
zatrzymywać się, a następnie zwykłą prostą 
droga napowrót do swego kraju powracać maja. 

Równocześnie polecono rosyjsko-polskim po- 
granicznym urzędom cłowym , aby znajomym 
sobie austryackim obywatelom krajowym na po- 
graniczu mieszkajacym , przy zachowaniu wyż- 
wspomnionych przepisów i za okazaniem ich 
krajowych paszportów wolnego wstępu do liró- 
lestwa dozwolili. 

Co się niniejszóćm do powszechnćj wiadomości 
podaje. 

Wo Lwowie 1. czerwca 1848. 


Sprawy krajowe. 
Z Wiednia. 
MAustrya. Dzieńnik urzędowy z Wiednia 


dnia 29. moja. Ze strony ministeryum otrzy- 
maliśmy dziś nastepujace uwiadomienie : 

Gdy deputacya z Styryi podczas pobytu Jego 
Ces. Mości w Insbruku wy:ażała mu zapeunie- 
nie wierności i przywiązania, raczył Najjaśniej- 
szy Pan dać jćj ustnie nasiępujacą odpowiedź: 

Znam Moich wiernych Styryjczyków jeszcze 
zrządów Mojego Ojca i z wojennych lat 1805 
i 1809. . 
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»Święcic dotrzymam tego, com przyrzekł 
Moim ludom i spodziewam się, Że wierni Mal 
Styryjczykowie na koustytucyjnćj drodze spo- 
kój. porządel: i dobro kraju utrzymywać bedą.e 

»D.iękuję Wam serdecznie Mości Panowie 
za ten dowód Waszego przywiazania, i oświadcz- 
cie swoim spółobywatelom najszczersze zape- 
wnienie Naszćj Życzliwości i cesarskićj łaski.e 

* Dzieńnii: urzędowy z dnia 31. maja zawiera: 
Feldmarszałek hrabia Radetzki donosi mini- 
sterstwu wojny z Werony z dnia 26o, Ze dniem 
wprzód połaczył się zupełnie z jego wojskiem 
operacyjny korpus pod dowództwem feldmar- 
szałka-le tnanta hrabi Thurn, a przeto jest 
teraz w poźadanym stanie rozpoczęcia temi 
dniami wstępnego boja. 

Twierdza Peschiera jest codzieńnie bombar- 
dowana, ale z niezachwianćm męztwem trzyma 
się pod walecznym swym komendantem. 

Legnago i Mantua są obsaczone wprawdzie, 
ale ziesztą niebardzo od nieprzyjaciela zagro- 
Zone, A tak w tćj chwili zabezpieczona jest 
najszczególnićj linia Adygi, co dozwala maer- 
szałkom do dalszych operacyi przystapić. 

„Uwiadomienie. Względnie do zawarte- 
go w urżędowej części uprzywil. austr. Wio- 
deńskiej Gazcty z dnia 24. z. m. obwiceszcze- 
pia wysokiego ministeryum finansów, podaje 
dyrekcya austryackiego narodowego banku do 
publicznej wiadomości, że narodowy bank w 
Wiedniu zacznie 15, maja 1848 puszćzać w o- 
bieg parcyalno bypotekarne asygna:y. 

Puszczanie w obieg parcyalvo - hypotykar- 
nych asygnatów przez filiałne kasy banku po- 
da się w swoim czasie osobnemi obwieszcze- 
niami do publicznej wiadomości. 

Te asygnaty zabezpieczone specyalnie na 
c.k. salinach w Gmunden brzmią na 50, 100, 
500, i 1000 Zł. R. termio wypłaty ich przypa- 
dnie po 4. 8. i 12 miesiącach, na d miesiace 
zgóry, a to według różnicy przypadającego do 
wypłaty terminu bedą uprocentowane po 5, 
54 16%; po upływie terminu, jeżeli wierży- 
ciel zażąda, będą na nowe wymieniane, 
albo podobnie jak kupony na gotówkę 
spienieżone, i we wszystkich cesarskich 
kasach zamiast gotowych pieniędzy 
przyjmowane. € 

Wymiana w narodowym banku Wiednia 
nastapi zaraz, w jego kasach zaś filialnych, 
równie jak i w kasach cesarskich, które takżo 
otrzymają polecenie puszczenia w obieg asy- 
fnatów, nasiąpi za vprzedniem 14, 
dniowem oznajmieniem. 

Wymiana na gotówkę przypadłych w termi- 
nie asygnatów i kuponów, nastąpi zaraz 
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w rządowej centralnej kasie w Wiedniu, lab 
też w namienionych cesarskich kasach, je- 
dnakże u tych ostaturch należy wymianę asy- 
gnau 14. dni naprzód oznajmić. 

Dla wygody publiczności rożsaże bank na- 
rodowy, aby tutaj wyznaczone do tego ka- 
sy, a w iunych prowincyach monarchii, aby 
kasy filialne, w których to wydawanie asygna- 
tów zachodzi. zajęły się niezwłocznem wy- 
mienianiem na gotówkę przypadłych w ter- 
minie asygnatow i kuponów bez wszelkiego 
potrącenia. 

W Wiedniu, 12. maja 1848. 

Karol baron Lederer 
gubernator banku. 
WG Popp. 
dyrektor bantu. 


Miiszpamnia. 


Następujacy artykuł korespondenta do gazety 
augsburgskićj wyświeca bliższe powody, dla któ- 
sech królowa odmówiła wszelkich godności przy- 
należnych Iufantowi Don Enrique: 

Rząd ujrzał się w smutnćj konieczności u- 
Życia surowego środka przeciw Infantowi Don 
Enrique. Książe ten okazał już z samego 
początku nieposłuszeństwo przeciw królowćj, 
gdyż się z jé; poko,ówką (camerisla) ożenił; 

otćóm knówał spiski z Tulnzy we Francyi, gdzie 
„osiadł, jako obrońca i podżegacz najbezsu- 
mieńszych rewolucyonistiów ; po obaleniu Łud- 
wika Filipa, rozwodząc się w najnieprzyzwo- 
stszych wyrazach nad tym księciem i calą je- 
go familia równie jak i nad królewska fami- 
Da hiszpańską, złożył rzeczypoapolitój francut- 
kićj gratulacyę. Późnićj ogłosił republikańska 
proklamacyę w Perpignan, w którćj starał sie 
Bliszpanów do powstania podburzyć. i na kró- 
lewssich krewnych powstawai. Pisał także do 
swego brata króla Francisco do Assis w naj- 
niegrzeczniejszym (mas sueż) tonic, z szyder- 
stwem i zuchwałom wymaganiem pięuiędzy. — 
Brat jego i rząd postępowali z nim długo ja 
majuprzejmićj i używali wszelkich sposobów dia 
pojednania go zfamilias alu kroki te były nie- 
tylko nadaremne, lccz pobudzały go jeszcze 
do coraz większćj obrazy.  Nakoniec polecił 
cząd hiszpańskiemu wicckenzulowi w Bordeaux, 
aby sie starał jeszcze ras upomnieć Infania; ale 
Don Enrique dał ustnie i pisemnie tak nie- 
przyzwoitą, a nawet tak obelżywa odpowiedź, Hi 
pióro nasze skalałoby się 191 napisaniem. W o- 
bec tego ogłosił rzad dekret, którym starał się 
Don E riquo w jego charakterze jako Infanta 
ma utratę wszystkich stopni, honorów i zaszczy- 
tów, zastrzegają sobie wszystkie przynależne 


dokumenta przedłożyć Kortezom, by wzgledem 
mo 'ącego nań przypaść następstwa tronu zade- 
cydować mogły. Z ubolewaniem przedsięwziął 
król te kroki, bo zawsze sprzyjał swemu bra- 
tu, wspierał go pieniądzmi i gdzie tylko było 
možna, starał się być jego pośrednikiem; atoli 
człowiek ten za daleko viegodziwość swoje po- 
sunał, tak iż rząd nie mógł dlużćj patrzyć na 
to spokojnie. 


Wicika Bryiania. 


Jzba wyższa odbyła dnia 25. maja waż- 
ne posiedzenie, na którćm poraz dru:i od- 
czytała przesłany jej od izby niższej bil o e- 
mancypacyi żydów, a więc roztrząsała go w 
zasadzie. Mecz samo wnieeienie bilu tego nie 
przepowiadalo pomyślnego skutku; bo książe 
Richmond podaje prośbę z Iluut'ngdon za bi- 
lem, dodał: że się sam dziwi, ja: ja poda- 
wać może, kiedy jego przekonanie znanem jest 
wtym względzie; podaje tę prośbę z obowiąz- 
ku bo musi; ale szczerze pragnio, by jej Lor- 
dowie nie uwzględniali. (Smiech). Ma grabia 
Lansdowne przemawiał za nia i utrzymywał, 
Że rzeczona kwestya nie jest religijsa, i ze 
Zaden religijny przepis nic zabrania lordom 
nadawania ludowi praw, których się ten lud 
przez swoje blis.ie powinowactwo z Chrze- 
ścianami i przez swój uznany ludzki i dobra- 
czynny charakter slusznie domagać może. Na 
to tak, jak sie spodzicwano , powstał między 
lordami bardzo Żywy opór przeciw temu bilo- 
wi, i izba, która zresztą cicho i dość obojęt- 
nie odbywa swe czynności, została nadzwyczaj 
wzburżoną. LŁordEllenborough najpierw- 
szy zaproponował odr:ucenic bilu i oświadczył, 
że zasada jego, ‘wedlug którćj każdy mialby 
prawo zostać członkiem parlamentowym, do 
którejkolwiek należał religii, jest zgubnem 
waruszeniem konstytucyi angielskiej. Ale na- 
wet ksiaże Camb ridge, drugi par pań- 
stwa był przeciw temu bilowi 3 oświadczył, Ze 
lubo ma największy szacunek dla żydów, któ- 
rych zna z Hanoweru jak i w Anglii, jednak- 
Że dopokąd Anglia chrześciańskim krajem po- 
zostanie, dotad nic może przystać na przypu- 
szczenie Żydów do parlamentu. Takmówil tak- 
Ze pierwszy duchowny lord, arcybiskup z Kan- 
terbury przeciw tema bilowi. Książe Argyll 
miał mowę za bilem. Biskup z St. Davids, 
który przez humanistyczne studia swoje otrzasł 
się z dawnych przesądów teologicznych, mó- 
wił tą bilem , nazwał go bilem sprawiedliwo- 
ści, javim Anglia w Żaden sposób, jak utrzy- 
mywał lord Ellenboreugh, nie może gniewa 


Boza na siebie ściągnąć. Biskup z Oxford 
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rzekł, Ze zasada, według której Anglia czyni 
ustawy dla całćj półkuli ziems del, powiuna 
być taką, aby się angielskie prawo, jak oświad- 
czyli wszyscy prawnicy, na nowym tesiamea- 
cie opierało. Żydzi stanowią zawsze Jud mię- 
dzy ludem. Lord Stanley uaiósł się calą 
gwaltownością swego charakteru; mial po- 
chwalną mowę dla żydów, ale byt przeciw bi- 
lowi. Spodziewa się dodał, że locdowie odrzu- 
cą bil. Zagrażają nam tém, Ze ciagle ten bil 
na nowo przedaładać będa; zgodal ale izba 
wyższa ciągle go odrzucać będzię! (Głośne 
oklaski). Lord Brougham bronił lorda 
Johna Russell dowcipnie przeciw temu 
podejrzeniu, Ze on wybór swój pauu Hoth- 
schyldowi zawdzięcza i obstawał siluie zą pra- 
wem Żydów. Jednakże bil odrzągono 
większościa 35 głosami, to jest 
163 przeciw 128. 


Francya. 


Rewolucya Francyi w lutym wskrzesiła potąd 
uspione ludy, wskrzesiła żywioły przyszłej 
swobody; słusznie zatóm uwaga świata calego 
ku nij jest zwrócona jako źródła światła, 
przy któróm narody wlasne postępowacwia 
smiarkować, i przyszłe losy sobie wywróżąć 
mogą. Wystąpienie pierwsze z pod łumów lip- 
cowych przejęło zadziwieniem; ale zgroma- 
dzenie pierwsze, przeraziło szesnastym maja. 
Tam zadziwiły wstrzemięźliwość, rozsądek, sta- 
tek repąblikana; tu zairwożyły demokratyczne 
i komynistów zapędy. Wprawdzie przemogła 
powaga prawa i woli ludności bez mała całej, 
ale świat się pyta i z uwagą bada, jaki odtąd 
duch w tém zgromadzeniu paauje, ażeby 
mógł wiedzieć, czego się nadal po Francyi spò- 
dziewać, a ztąd wnosić, jak sam sobie radzić 
powinien. Dotąd wprawdzie jawnię nie wyrze- 
kły się jeszcze stronnictwą ani opinie; Z roz- 
praw zatóm tylko ważniejszych podstachywać 
nam wypada, jakim duchem tchqie izba całego 
zgromadzenia. Biegłejgsi w osadzeniu spraw po- 
litycznych , mieli jaż sposobność odgadnąć po- 
niekąd charakter rządu; jakaż w istocie podali 
go do wiadomości publicznej, przytaczając ro- 
aprawy tyczące się stosunku zgromadzenia ną- 
rodowego do kommisyi wykooawczej (Gaz. 63.) 
Owoż pierwsze trzy artykuły, przyzwalające 
członkom 'komisyi wykonawczćj nie miewania 
udziału przy posiedzeniach nąrodowego zgro- 
mąqdzenia, odrzucono 14. głosami przeciw 
4., z wszelkiemi poprawkami; a zaś ostatni ar- 
tykul powierzający wylkkonawczój władzy straż 
zgromadzenia narodowego, odrzucono je daoo: 
myślnie. — To jest twierdzą znawcy, o- 
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znaka prawdziwćj nieufności; odtad się 
teź poglossa rozchodzi: Ze w samą komisyę 
wykonawczą od czasu 15. Mija, wkradlo sie 
rozdwojenie niedozwalające jej wespół załatwia d 
sprawy. Widocznie zatóm przeważa partya kon- 
serwatystów u otóru rzadu, jakoż tego dowo- 
dzą i dnkreta z 22. Maja oglaszająłe rozwiąza” 
nie klubów Raspail i Blanqui; a późniejsze 
rozprawy względem spraw wioskich i polskich 
z powołaniem się do porządku dziennego, to 
potwierdzaja. 

Paryż, 26. maja. [omisya, któréj polecono 
roztrząsanie wniosku do dekretu względem 
stosunku między narodowem zgromadzeniem a 
władzą wykonawczą, powzięła po wysłuchania 
sprawozdania p. Martin z Strasburga stanowcze 
postanowienie. P. Martin oświadczył, że złoży 
posadę sprawozdawcy , jeżeli komisya wniosek 
rządu odrzuci, i zagrażał rozwiazaniem się 
członków całej komisyi wykonawczej, jeżeli 
podobny wyrok i zgromadzenie zatwierdzi. — 
Mimo tych checi jednak wyjednania sobie wie- 
kszej powagi bez uszczerbuu , przecież udziel- 
nej władzy zgromadzeniu właściwej , komisya 
przyzwolić musiała, na zmianę trzech artykułów 
i zgodzić sig, Że członkowie komisyi tylko na 
wezwanie 40. członków na zgromadzenie przy- 
bywać mają. Czwarty zaś artykuł ujmujacy 
prezydentowi prawo  makazywania  pobudhi 
(marszu jeneralnego) odrzucono jednomyślnie. 

Na posiedzeniu dnia 26. maja roztrząsano z 
porządku wniosek do dekretu, który Ludwika 
Filipa i jego familie ma na zawsze z obwodu 
Francyi i jej kolonii wydali. Pan Vesin 
Życzył sobie dowiedzieć się, jakie teź właściwie 
gruntowne dowody skłoniają zgromadzenie do 
przyzwolenia na to zaproponowane postanowie- 
nie. Zapytał, dlaczegoby rzeczpospolita miała 
być teraz w większeń niebezpieczeństwie, niż 
od 24. lutego po 16. maja, w którym się oba- 
lona familia zatrudniać niepotrzebowano. Czy 
możę odkryto, Ze przewodźcy nowego powsta- 
nia restauracyę zamierzali? Już same ich na- . 
zwiską dostateczne sa do zbicia takowege 
twierdzenia. Proponuje wiec, aby ten wniosek 
do dekretu odroczono, aż pokad potreba jego 
faktami udowodniona nie bedzie, a na wszel-. 
ki sposób, aż pokad rezultat indagacyi o za- 
machu z dnia 15. wiadomy nie będzie, 

(Żywe xarzuły. Niel Niel) Pan Laurent 
dYArdeche oświadczył, Ze pochwala wniosek 
do dekretu, ponieważ Kkomisya wykonawczej 
władzy, w którćj bezwarunkowo pokłada zau- 
fanie, uznała tea wniosek potrzebnym dla za- 
pobieżenia powstającej już silnie reakcyvi. Je- 


doak jako poprawkę żaproponował dodatek, że ` 
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dekret jego tylko tak długo ma mieć moc o- 
bowiązującaą, pokad stan Francyi i położenie 
Europy zuieść go niepozwoli. Pan Sarrut 
zaproponował poprawkę, którąby artykuły 6. i 
7. ustawy z miesiąca kwietnia 1832 r. wzglę- 
dem familii Bonapartego zniesiono. P. Adels- 
ward zganił użyty przez pana Laurent de 
HArdeche wyraz »reakcyać; Żadając, aby po- 
wiedział, gdzie widzi reakcyę. Zresztą nalegał 
podobnież na wykreślenie słów: » na zawszec, 
. gdyż można mieć nadzieje, że nadejdzie czas, 
w którym Francya podobnie bez obawy będzie 
mogła widzieć siedzących śród narodowego 
zgromadzenia członków familii orleańsuiej, jak 
teraz widzi członków familii Bonapartego Paa 
Wignerte obstawał przy zatrzymaniu słów 
xna zawszeć, poniewa Bourbonowie obu linii 
są żywymi zastępcami traktatów, które Francyi 
świętem przymierzem narzucono; zresztą obe- 
eność Bonapartych w narodowem zgroimadze- 
miu jest tylko prowizoryczną. Napoleon 
Bonaparte zaprotestował silnie przeciw 
wyrazowi »prowizoryczniec. (Głośne oklaski.) 
Pan Vignerte starał się swoje słowa uspra- 
wiedliwić, ale Napeleon Bonaparte oświadczył, 


Ze grożby, które pan Vignerte wyrzekł prze-. 


<iw niemu i jego familii, mogłyby się ściągać 
tylko do tych, -którzyby przeciw narodowemu 
zgramadzeniu jakowy zamach knali, a wtedy 
byłoby wszystko jedno, czybv ten zamach wy- 
chodzi od niego i jego familii, czy od pana 
Vignerta, który zapewne nieposiada przywileju 
wyjątkowego. Pan Ducoux powstawał prze- 
ciw porównaniu familii Bourbonów z Bona- 
partami. Bonapartowie są tylko w charakterze 
obywatelstwa francuzkiego do narodowego zgro- 
anadzenia przypuszczeni ; i przestaliby. zasia- 
dać, gdyby zapomnieli, że sa tylko obywatela- 
mi. Mowca był za wnioskiem komisyi. — 
W końcu powszechnej rozprawy odrzucono 
poprawki i przystąpieno do głosowania przez 
podzielenie się. Rezultat okazał, Że wniosek 
do dekretu, którym Ludwika Filipa i jego fa- 
milią wyłączono na zawsze z francazkiego o- 
kręgu, 632 głosami przeciw 63. przyjęto. 
Odilon Barrot i kilku innych członków da- 
nej lewej strony niegłosowali, 

* Wzmiankowany sposób głosowania przez 
podzielenie się, którego teraz po pierwszy raz 
użyto, zasadza się na tém, Że głosujący wy” 
chodzą za drzwi, na lewo lub na prawo. 
Dwóch sekretarzy przy drzwiach spisują wy- 
chodzących , i tym sposobem obliczają głosy 
za wnioskiem lub przeciw. Ale tryb ten o- 
kazał się tak mitrężnym, iż sądzą, Że go wkrót- 
ce zaniechać musza. 


Belgin. 


Bruxela. 19. Maja. Izba reprezentantów 
naszych rozpoczęła wczoraj rozprawy względem 
reformy parlamentu. Czyli szczęśliwsza będzie 
jak się okazała co do reformy w wyborach, 
przywiązując je do censu najniższego, jaki kon- 
Btytucya dozwała, dopiero przyszłość okaże. 
Są to koncesye w obec przeważnie dziś panu- 
cej opinii politycznej, ale zatrważające wytra- 
wnych polityków i dobrych patryotów. Łatwość w 
wyborach ułatwia liberaliście przystępu, ałe też 
i podaje rękę demagogii, która jeszcze nigdzie nic 
dobrego nie wywróżyła. Teraz zachodzi druga 
reforma w parlamencie, domagająca się wyłą- 
czenia z izb wszystko co urzędnikiem. Ministe- 
ryum podało wniosek, by wyłączyć z izb wszyst- 
kich płatnych urzędników wyjawszy samych 
ministrów, jenerał - lejtnaatów , gubernatorów 
prowincyi i radzców apelacyi. Dawniejsze pra- 
wa wyłaączały już radzców trybunału najwyższe- 
go, bo moga być w trakcie posiedzeń powoły- 
wani do sądu na ministrów, ,tadzież z człon: 
ków izby obrachunkowej, ponieważ izby ich 
kontrolować mają, Ale centralna Sekcya izby 
reprezentantów sięga dałej żak ministeryum, 
Odrzuca powód nieufności jako czyn uwła- 
czajacy czci i z duchem konstytncyi się nie- 
zgadzajacy i bardzo słusznie. Albowiem jeże- 
D wyborcy obrali urzednika, co znaczy: jeżeli 
go zaszczycili zaufaniem swojóm, tedy byłoby 
to uwłóczeniem udzielneści ich władzy, gdyby 
go reprezentantem nie uznano. A jeżeli rząd 
któremu z reprezentantów urząd powierza, te- 
dy wyborcom koustytucyjue przysłuża prawo, 
wybor jego potwierdzić lub mu odmówić zau- 
fania nadal. Przytem sprzeciwia się postępek 
podobny samej istocie reprezentacyjnego 128- 
du: albowiem ministrowie będąc sami przez 
się wyznawcami więk.zości w izbach, czynią 
zawsze zadosyć woli tejsamej większości prze- 
lewając cząstkę władzy sobie powierzonćj na u- 
rzędnika nowego, dla tego Się niegodzi unie- 
waźniać ich wybór, ani dla tego mieć urzędni- 
ka w podejrzeniu, iż go rząd powołał. Z resz- 
ta jesz to walka na łonie większości. Jedyny 
powód do niespolenia urzędu publicznego z, 
krzesłem w izbach na t6m tylko polegać mo- 
Że, ża przez to albo powinności urzędu, albo 
obowiazki ciała prawodawczego ucierpią, ziąd, 
iż na dwóch miejscach oraz być nie może, za- 
tém obu urzędowaniom zadosyć uczynić nie 
będzie w stanie. Z tej więc zasady wychodząc 
sekcya centralna, jednym tylko ministrom 
przyzwala wstępu do izb jako osobom zostają- 
cym w posłudze w izbach, a wyłącza wszystkich 
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innych urzędników stałych i niestałych , czyto 
z administracyi czyli sadownictwa lub wojsuo- 
wości. Przeciw temuż wuioskowi walczy 
więc ministeryum, powalpiewając o takiej le- 
gistaturze, która wyłacza mężów oswojonych z 
sprawami, i biegłych w wysfadaniu prawodaw- 
etwa. Obawia sie nacisku do izb z osób nic- 
doświadczonych, młodych, adwokaiów bez no- 
wolania, bogatych posiadaczów, i kapital, 
sów. — Lecz nadanać ustawie dą? nosć tak 
rozciagła, to znaczy podsuwać jćj dążność ary- 
Biokratyzujacą; wiec by wyszło sprawdzenie da- 
wnego zdauia, Że ostateczności się styksja. a 
może by się i pokazalo, że osławione reformy 
dni naszych nie koniecznie są poprawą, i czę- 
“sto va przetor temu co chcemy, w przeciwuą 
stronę prowadzą. P. G. A. 


Włochy. 


Toskania. Dekretem Wielkiego ksiecia 
Toskańskiecgo z dnia 14. maja, zezwolono na 
Zadanie od obywateli ziem: Massa i Carrara, 
Lunigiana i Garfazanana ( dotychczas cześci 
rozwiązanych księztw Modeny i Parmy) pota- 
czenie z Toskania, jednakże 4 tém oświadcze- 
niem, że ponieważ Jego luólewiczowska Mość 
nic chce stawić Żadućj przeszkody przyszłemu 
akladowi Włoch, tedy pozostawia sie ludności 
powszechnych obwodów na wszelki sposób pra- 
wo zadysponowania późuićj inaczćj. 
ym. Propaganda republikańska Dem 
opuściła, i przen osła się do Ncap-lu, z pze- 
konaniem, jak twierdzi korespondent do gazu- 
ty powszechnej d. 12. Maja, e byle tvlso o- 
balić tron w Neapolu, w tedy i tu w Itvymie 
upadna Rządy teraźniejsze. Wyjazd jej do- 
zwolił odpoczynku, i teraz panuje spokojność. 
Jedyna skarga w tém, Że papież się odosobuik, 
i nie występuje publicznie. —  Ministeryum 
ogłasza ustanowienie statutem ohiecauej rady 
państwa, składającej sie z 10 stałych a 5 nad- 
zwyczajnych Radzców pod prezydencya mini- 
stra sprawiedliwości, a Vice prezydencya Radzcy 
z wyboru. Do uzupełnienia tej rady dodano 24 
świadków (uditori) i jednego sekcetarza. Ruda 


ta brać będsie pod rozwa:ę prawa i wypraco- ` 
wywać ustawy z polecenia ministra podaneż. 


ws/clkie zaś przepisy względem administracyi 
ma własnóm jej zdaniu polegaja. Składa się 
z trzech sekcyi. Ministrowie maga bywać ob- 
cemi, ale nie wotuia. Zgromadznją się co iy- 
dzień, 8 se ere wedlug potrzeby za powola- 
niem prezydenta. 

Neapole Listy z d. 17. Maja, drugi dzicń 
po brun eem zaściu wojska królewskiego i 
ILazaronów z gwardyą i obywatelstwem Ncapo- 
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litańskim, opisują okropne spustoszenie głó- 
wniejszyca miejsc A Szu ezólunie ulicy Toledo. 
Odryd nastąpi a zluchr Cisza, i polrzeba czasu 
nim sie pamieć CIOSU zdoła. 
Dotad jes Cze nie dowied.iano się o liczbie 
poległych; jeńców zai w znacznej l czbie prze- 
prowadzono na okręta. ibrólews ta proklama- 
cya przypisuje caly wypale nieufności w za- 
misry rządu, i przych,leniu się gwardyi do sta- 
wiania barykad bez wiaściucć o powodu. Z1po- 
wia la ps aytem naj-urows'a kare na wins:yajców, 
nakazuje rozwiazanie: gwardyu na odowóćj i ogło- 
szenie nowego izb zwolanii; dołajac powody: 


ieg? zarrzćc 


" *, e 
wZwad'ywszy /e deputo van £ wyboru ostatnie- 
go na ło ie na d. 15. Maja zgromadzili, aże- 
by sie, jak autentyczne a taświadczą, u-talić z 

y DN . p? 

charakterom ` Agenten nnica rappresentante 
Pp 

della nas one, ped tórej roskasami narodo- 

wa gwa dea bezpośrć luio zostawać miala; zwa- 


zywszy. Ze ten a t cab bal sielegslnym, albo- 
wiem członiowie jes cze niczłożyli byli przy- 
siegi prasom przepis'nej .... zaćn iról 


Neapolu izbe deputowanych rozwią. uje. 


Wieznec. . 

Erankfurt Zaburzenie wM ënnert u- 
staba, ale uatoniast rożprawy na radach gu iaz- 
kowych urosły. Protonól z 20. maja, sprawę 
Le ponickad w ticersp sób zatawia: Iłerg e n- 
hahn, jato przewodniczący wysłanemu do Mo- 
güneyi wydziałowi k -ustntucsinego narodowego 
agromadzema zdał sprawę o zaszłych tamże 
najświczszych wypad ac» r zaproponował imie- 
niem uiełszości wyd ialu : 

t) by zwiazsowe gromadzenie nakazało czę- 
ściowa Zug e garniso u. 

2) by da Moguncyi jak najprędzćj batalion 
heskiepo wojsita przysla e, s 

3) skoro się stany wielniego Fsiestwa łleskie- 
go porosumicja o usiane usbrojenia milicyi 
miejskićj, by na ićj saméj podstawie uergani- 
zomano uUzbrojenio wilicyi micis éj w Mo- 
puncyi, jedva: z zachowaniem formalności, 
które regulaminem twierdzy sa przepisane, Š 
oznajml, że mniejszość wydziału proponuje 
przejsć do dzicnec.o porząd tu 

Gdy konstytujące narodowe zgromadzenie pe- 
stanowiła zapuścić sis acaz w kwtstys mo- 
fu"ce'a jeszce przed belaca w dziennym po- 
rząd u dyskusia nad wnioskiem deputowanego 
Ravcaux, uzasudniał Zitz jeden z gwalto- 
wnicjszych opozycion'siów swo,c propozycyg» 
aby konstytujące narodowe zgromadzenie u- 
chwalilo: 

1) by natychmiast odwołano wszyst' ic z 2L 
maja 1848 wydane wyjątkowe rozporządzenia 


gubernatora twierdzy Mogunckiej, i aby znowu 
przywrócono obapólny stosunek między guber- 
natorem twierdzy a miejs a ginina, jaki przed 
namierionym dniem istniał ; 

2) aby Żołnierzom i podolicerom załogi Mo- 
gunciićj calkiem zalkazano nosić broń, gdy nie 
są w slurbie; : 

3) aby dawniejsza Irólews"*o pruska załoga 
twierdzy Mogunc ićj viezwłocznie wyniesła się 
do obozu za miasto, aż pokad przez ivne puł- 
ki zlurowana bie będzie, 

4) aby niezwlocznie uradzono i uchwalono 
to rozporządzenie jako nader naglacego rodza- 
ju, bez uprzedniego odsyłania do wydziału. 

Mionsty tujące uarodowe zgromadzenie wysłu- 
chalo przedłożone do tych wniosków poprawki, 
i w nadziei, Ze publiczne władze uczynia wtćj 
sprawie to, co do nich należy, postanowiło 
przejść do dziennego porządu. 


Rzecz domowa. 


Wójt gminy w Ciężowie Stavisławowskim 
obwodzie przyaresztował dnia 24. z. m. dla 
podburzajacj mowy emigranta nazwiskiem 
Konstantego Padlilipskiego i za- 
prowadził go najprzód do dominikalnego re- 
prezentanta, a gdy ten niechciał się wdać w te 
sprawę, przystawił go do c. k. cyrkularnego 
urzędu, przyczem wiejski lud postąpił sobie z 
największem umiarkowaniem i z przyzwoitością 
gedna uznania. W wytoczonej niezwłocznie 
z tego powodu indagacyi okazało się dowodnie 
z zeznań świadków, że Podfilipski starał 
się podburzająca mową zbuntować lud w Cię- 
łowie i do nieposluszeństwa przeciw rządowi 
nakłonić. 

Ponieważ ten emigrant należący do Rosyi, 
okazał się być nicgodnym  doznawanego do 
tych czas prawa gościnności, więc został pod 
wojskową es'ortą wywieziony za granicę po 
wydania wprzód w obec świadków następują- 
cego rewersu : 

Potwierdzam ninicjszem, Że różne rzeczy (pi- 
eces), które podczas przyarcsztowanią w Stani- 
sławows*im cyrkule odemnie zabrano, odebra- 
łem istotnie w Stryiskim cyrkułowym urzędzie, 
wyjąwszy pistolet, który mi przy wyjściu z kra- 
ju zwrócić przyrzeczono, © przyrzekam oraz w 
obecności dwóch świadków, to jest właściciela 
dóbr Alexandra Podlewskiego i cyrku- 
łowego starosty Bochyńskiego pod słowem 
honoru, że się więcćj w c.k. austryackich pań- 
stach w ogólności a w szczególności w Ga- 
licyi i Lodomeryi włącznie z lirakowem nie- 


H ` 
pokażę, i w razie niedotrzymania tego mojego 
przyrzeczenia poddaję się dobrowolnie, “aby 
mnie Rossyi wydano.ż W Suyju dria 98 ma- 
ja 1848 Podpisy: (świadkowie) i Konstanty 
Podlilipski (m. p.) 
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Słowo do Redatcyi Dzieńnilia sRada naradowa.e 
W anykułoch Rady narodowej tyczą- 
cych się Rusinów utrzymuje Redakcyja tćjże, 
że Rada narcdowa Ruska, od Redakcyi świę- 
tojurską pazwawa, wywołana została od R za- 
du jaka stronnictwo reahcyjne a w 
artykule »dwa komitety 1uskie we Luowice 
umieszczonym w numerach 25 i op wyraźnie 
z tem występuje, vie komitet święto- 
jurski daje sięza narzędzie de 
przytłumienia wolności używać. 

Rada ruska przejęta świętością swego po- 
wołania »wskrzeszeniem narodowo- 
ści ruski e je niepotrzebującem do swego 
usprawiedliwienia się innogo celu, jak tylko 
siebie samego dotad na te i tym podobne o- 
belgi stoicznem Glo odpowiadała milczeniem, 
sądziła bowiem, Ze czas i jej działania będa 
dostateczne, wymódz nareszcie na najzacięt- 
szych przeciwnikach jej świętej spruwy uzna- 
nie jej prawości; widząc się jednak w tém o- 
czekiwaniu dotychczas zawiedziona, a riechcąe 
swem milczeniem niejako zachęcać Redakcyję 
de dalszych podoknych usiłowań, oświadcza: 
że nie od Rządu ale konstytucyą idu- 
chem czasu wywołaną została, że pod 
wpływem tegoż ducha dziś objawia się to, co 
się w milionach serc ruskich wiekami prze- 
chowywało, rada narodowa ruska stanęła wol- 
nością, awolność nie walczy przeciw wolno- 
ścil Odezwa Rady ruskiej z dnia 10. maja r. 
b. przyłączona do Gazety Lwowskiej wykłada 
jasno jej dążenia, które, gdy Redakcyja albo nie- 
zna, albo znać niechce, tutaj się umieszczają. 

»Przejęci uczuciem narodowości zebraliśmy 
się Rusini, którym jest drogie dobro i szczę- 
ście narodu naszego. i postanowiliśmy działać 
sposobem następującym :4 

a) »pierwszćm zadaniem naszćm będzie za- 
„chować wiarę naszą i obrządek i zrównać 
„prawa Cerkwi i Duchowieństwa naszego 2 
„prawami innych obrządków ; 

b) sbędziemy rozwijać i wznosić narodo- 
»wość naszą we wszystkich jej częściach: wy- 
„doskonaleniem języka naszego, zaprowadze- 
niem jego w szkolach niższych i wyższychz 
„wydawaniem czasopism, utrzymywaniem ko- 
srespondencyi z uczonymi' tak naszymi jakọ 
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stéi do ianych szczepów sławiańskich należa- 
scymi; rozszerzeniem dobrych użytecznych 
sksiążek w języku ruskim; wprowadzeniem i 
„postawieniem na równi języka naszego z in- 
»nemi w urzędach publicznych i. t. d. 

c) rbędziemy czuwać nad prawami naszemi 
skonstytucyjnemi, rozpoznawać potrzeby naro- 
vdu naszego i poprawienia bytu naszego na 
pdrodze koostytucyjnej szukać; prawa zaś na- 
»sze od wszelkiej napaści i uszczerbku silnie 
si stale chronić; — upominająe braci Rusi- 
nów, aby jak dotad wierność niezłomną ze: 
»chowali naszemu Najjaśniejszemu Cesarzowi i 
»Jirólowi konstytucyjnemu Ferdynandowi I. w 
»tem inocnem przekonaniu, że pod możną o- 
vpieka Austryi prawa nasze i narodowość nasza 
»rozwinać się iwsiły wzróść może, czyniącich przy 
»tem uważnymi, że jak z jednej strony świętym 
»naszym obowiązkiem będzie, prawa nasze i naro- 
»dowość naszą od wszelnich zamachów tak domo- 
"wych, jako zewnętrznych siłuie i stale bro- 
»nić, tak z drugićj strony sam Bóg i prawo 
sludzkości nakazuje, abyśmy przeciw tym, 
„którzy obok nas także o swoje dobre i naro- 
»dowość swoją się starają, Żadoćj nienawiści w 
»sercach naszych nie Żywili; owszem jak 
sszczórzy sąsiedzi na jednćj ziemi, 
»w zgodzie i jedności Żyli. » — 

Jestże reakcyjnóm stronnictwem zgromadze- 
nie, które takie dążenia za zasadę swego dzia- 
łania przybićra, jestże wtych dążeniach cokol- 
wiek, eoby się wolności konstytucyjnćj sprzeci- 
wiało ? 

Czemuż Redakcya nieuzasadnia swoich wy- 
roków o Radzie narodowćj ruskićj choć jedną 
czynnością tejże, z którćjby się Publiczność 
przekonać mogła, że Rada ruska daję się isto- 
tnie jako narzędzie do przytłamienia wołności 
używać P 

Rada narodowa ruska uznaje zatém wymie- 
nione zdania Redakcyi za potwarz na toż zgro- 
madzenie dla tego rzuconą, Że do dzwignienia 
narodowości ruskiej tak długo przytłumionćj 
głos podniosła, a to usiłowanie Redakcyi, aże- 
by Rusinów przed Publicznościa w złóm świe- 
tle wystawić, jako nieszlachetne i przeciwne 
duchowi prawdy i wolności, któren za podsta- 
wę Życiu konstytucyjnemu siużyć powinien, 

Napróźno upomina Redakcya do jeduości i 
zgody, jeźli sama artykułami obelg i petwarzy 


Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. 


na Rusinów miotanemi niemożliwą ją czyni; 
jeżli u Rusinów potępia to, czego dla Polaków 
tak siloie się domaga; jcżh jedno i to samo 
u Rusinów uazywa reakcyją, u Polaków wol- 
nościa! . 1 

Rada narodowa ruska spodziewa nie, że Re- 
da.cyja według zwyczaju w Krajach wolności 
druku majacych przyjętego, uwagi te w pismie 
swojóm umieścić zechce. — > 

Z Rady narodowćj ruskićj 

We Lwowie dnia 29. Maja 1848. 

* * 
* 


Temperatura i stan atmosfery 
w maju r. 1848 we-Lwowie, 


(Termometr Reaumura. Barometr miary pa- 
ryzkićj, do 0° Reaum. sprowadzony.) 


Według dostrzeżeń meteorulogicznych we Lwowie w 
maju roku 1848 robi nych, okazały się co do tempera- 
tury powietrza i stänn atmosfery następujące wypadki : 
Najcieplejszym był dzień 18go maja, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była . +-15*,64. 
Najmnićj ciepłym był dzień 2go maja, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była = 30,08, , 
Najwyższy stan termometru był dnia 18g0 . —-229,50. 


Najniższy 2 m an om Eë, — 20,10 


Przeto całkowita zmiana temperatury była-. 2+0,40. 
rednia codzieuna odmiane temperatury . . 109,48. 
Największa odmiana w 24-zodzinachd 1720 . 157,00. 


rednia temperatura pojedyńczych dekad była: 3 
1szćj dekady t. j. od 1. do 10. maja . . . + 59,70. 
Qgiéj D o 11.,,480.0 e D ed Ek 
3ciéj e ww 2Y. Bis weg « . + 89,05% 
Całego miesiąca . - . - - « » , « + 02,04. 
którato temperatura jest od temperatury normalnej 


maja ( z 32 lat = 9970) niższa o .. . .. ` 09.75. 
Barometru najwyższy slan był d. “go . 27,504 
= - najniższy - =- ,, 8go - 27,007. 
- - Średni ` — wwe „0607/4058: 


Wysokość wody z dószczu całego miesiąca miary 
paryzhiej , . . . SE ed wa AA CESE „JD 
ato 1, dek. 07,165. 2. dek. 07,108 3 dek. 27,106. 

Wiatr panujący hyt północno — zachodni. 

D ni całkiem pogodnych i pochmurnych żaden. 

Dni napół-pogodnych 3:, dószczu Q, grzmoty były 7 
razy dnia 40. i Zi. trzykrotnie. 

Wicher od północ. Zachod. był 2B. między 3, i 4, rano, 

Dnia 13g0 przed god. 3. po połud. krąg około słońca. 

Van Roy. 


Sprostowanie. 
W Dodatku do Nru. 63% Gazey Lwowskićj w § 7. 
względem uorzanizowania gmin, opuścić na końcu ` 
wyraz »sprawyc. 


Drahkiem Piotra Pillera. 
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Auperordentliche Beilage zur Lemberger Zeitung Nr. 66. 


Den lopalen Aufruf, wefchen die Garnifon zu Lem» 
berg unterm 23. Mai an die Urmee gerichtet; be- 
antworten wit unferfeit$ in nahfolgender ZBeife: 


Die Garnifon zut Tarnow, att Die 
Garnifon Au Lemberg. 


Cameraden! 


Xir babt das Lënoft erfebnte Wort gejprochen, dad 
mit taufendfachem Eho in der Bruft Eurer Brüder 
wiederhallt. Daflir fey Guch und dem Kochbetzigen 
ritterlichen Manne, ben weber die Höhe noch Die Ber- 
antwottlichfeit feiner Stellung abpólt, Zngefichts der 
ganzen Welt feine Gefinnung offen darzulegen, — vor 
Ulem dag cbrendfte Lebepoh gebracht! 


Cameraden! Thr Habt in Curer Borausfegung Cuh 
wabrlich nicht getaufcht. Wir, — (und wie wir glau- 
ben dürfen) auch alle die trefflichen Regimenter, Die 
pot Kurzem an uns vorûberzogen, theilen Cure Ge» 
finnungen vollfommen. Spr babt uns aus der Ceele 
gefprohen. Daper der ftúrmifhe Musbruch einftim= 
migen Gubelż bei BerFiindigung Cures Aufrufes. E8 
wat die fiegreiche Kraft der Wabrpeit, Dir Ueber- 
zeugung. 


Go Cameraden! auch wir freuen uns aufrichtig , 
der ung von dem vóterlichften Monarken verliepenen 
Conftitution — der Greipeit unferes Baterlandes. 
Auch wir find bereit, fúr igre Berwitflihung, für 
ipre Befeftigung, Blut und Leben cinzufegen. 


Aber feft gefonnen find wir audj, bie Gefhide des 
Staates niht durch ungefebliche Gingriffe in tvie 
Rehte der Gtaatógewaften unpeiloon verwirren zu 
taffen. Auf Ueuferfte entfhloffen find wir auch , une 
ferem Bóchftwerebrteften allgeliebten Kaifer bie Maht 
żu wabren, welche dem conflituttonellen Monarchen 
zufómmi, — bie Breibeit zu fihern, welche feine 
unerreihbare Qerzendglite allen Bewopnern feines 
gropen Reiches gemwóbrt Bat. Niht müffig zufehen 
wollen wir endlih, wie diefed móchtige Reich durch 
Umtriebe und Parteiungen nah und nad gefchwóchi 


Na lojalna odezwę, którą załoga Lwowska wydała 
pod dniem 23. Maja do armii, odpowiadamy z na- 
szćj strony w następujący sposób: 


Garnizon Tarnowski, do garnizonu 
Lwowskiego. 


Towarzysze! 


WW yrzekliście pożądane od dawna słowo, która 
się tysiącznym odgłosem w piersi Waszych braci 
odbiło. Zato zasyłamy Wam i wspaniałomyślnemu 
rycerskiemu mężowi, którego ani wysokość ani 
odpowiedzialność jego stanowiska nie wstrzymuje 
od objawienia w obec całego świata swego sposobu 
myślenia, — przedewszystkiem najszanowniejsze 
pozdrowienie | 


Towarzysze| Nie omyliliście się zaprawdę w prze- 
nikliwości swojćj. My, — (a jak sądzimy) i wszy- 
stkie te wyborne pułki, które niedawno po przed 
nas przeciągały, podzielaja zupełnie Wasz sposób 
myślenia. Wyście z duszy do nas przemówili. Ztąd 
ten huczny wybuch jednogłośnćj radości przy ogło- 
szeniu Waszćj odezwy. Była to zwycięzka siła pra- 
wdy, przekonąnia.. 


Tak jest Towarzysze! i my cieszymy się szcze- 
rze nadaną nam przez ojcowskiego Monarchę 
konstytucyją — wolnością naszćj ojczyzny. I my je- 
stesmy golowi, za urzeczywiszczenie, Za WZMO- 
cnienie jéj, krow i Życie poświęcić. 


Ale zamyśliliśmy także niedozwolić, aby losy 
państwa przez bezprawne Iargnięcie się Da prawa 
władz rządowych zgubnie zaburzano. Do ostate- 
czności postanowiliśmy także zachować naszemu 
najszanowniejszemu najmiłościwszemu Cesarzowi 
potęgę, jako konstytucyjnemu Monarsze przynale- 
ży, — zabezpieczyć wolność, jaką niedościgniona 
dobroć jego serca wszystkim mieszkańcom jego 
wielkiego państwa nadała. Nakoniec nie chcemy 
przypatrywać się z założonemi rękami, jak to po- 
tężne państwo przez zabiegi i stronnictwa osłabia 
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und zerrúttet — von ter foten Etufe Ferabgeftirzt 
werde, Die eg feit fo vielen Japrpunterten głorreich 
bepauptet þat. . 


Und fo fange Oefterreich noch Uber eine Urmee ges 
bietet, fo lange fih nur nech ein General findet, 
der Fibn genug ift, dad Gert in die RBagfdhale 
au werfen, falls die Etimme der Mapigung, die wir 
bisper gezeigt und der wabren Baterlandsliekbe von 
den tobenden Leidenfchaften Ubertaubt werden follte, — 
fo lange wird Oefterreich auch grof und móchtig bleis 
ben, wie es war und HL Wir — Die Månner der Urmee 
werden — menn bas ZBobl das Vaterlandes e8 ge- 
bietet, ben Gefegen der Regierung Kraft und Achtung 
zu verfchaffen wiffen. Möge fie ung nach iprer weifen 
Ginfiht dazu berufen, fih vertrauungórofl auf unfere 
unerfchiitterliche Treue und Hingebung filigen. Mögen 
dann auch jene patb frei- palh fchwachfnnige (Gem: 
ther in jeder Kraftuperung der Staatsgewalt Reaction 
erbliden. Wir find Ger aufrichtigften conflitutioneTien 
Gefinnung ung bewuft, und geben uns der Hoffnung 
bin, daf der gröfere gemåfigte Theil unferer Mit- 
bûrger fich freuen wird, wenn es im Materlande einen 
»ficheren Halt und eine fete Gdule gibt.« 


Go denfen wir alle, vom erften bis zum Teten. 
Darum bieten wir Cuch raf und freudig die Brus 
derband. 


WBerfündet e3 unferem Bochgeebtteften Führer, wie 
nur ein Oeift feine ganze Armee befeelt; wie fie nur 
feines Winfes bot, um fich móchtig zu erheben für 
Sgron und Vaterland. 


Tarnow am 28. Mai 1848. 


—— 
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się powoli i nadwatla — spada z tego wysokiego 
stopnia, który od tylu wieków świetnie zajmowało. 


I dopóki jeszcze Austrya zarządza armią, dopó- 
ki jeszcze znajduje się jenerał, luóry ma dosta- 
teczna odwagę do polożenia rniecza na szali, jeże- 
liby burzliwe namiętności zogluszyły glos umiar- 
kowania, jakicśmy do tych czas okazali, i glos 
prawdziwćj milości ojczyzny, — dotąd pozostunie 
Austrya wielka i poiężna, jaka była i jest, My— 
mężowie armii będziemy umieli zjednać moc i po- 
ważanie dla ustaw rzędu, gdy dobro ojczyzny te- 
go wymaga. Oby rząd mądrym swoim rozumem 
wezwał nas do tego, oby z zaufaniem oparł się 
na niezachwianćj naszćj wierności i poświęceniu. 
Niechby wtedy nawet owo przez pól wolne i przez 
pół niedołężne umysły w kadem siluem obja- 
wieniu rządowćj władzy rcakcyę widziały. My je- 
sieśmy przeniknieni najszczerszym konstytucyjnym 
sposobem myślenia, i oddajemy się tćj nadzici, 
Ze większa umiarkowana część naszych spółoby- 
wateli cieszyć się będzie, jeżeli się w ojczyznie 
sbezpieczny punkt oparcia i mocny filar znajduje. » 


Tak myślimy wszyscy, od pierwszego aż do 
ostatniego. Dla tego spiesznie i radośnie podaje- 
my Wam dłoń braterska, 


Ogłoście to naszemu najszanowniejszemu do- 
wódzcy že tylko jeden duch całą armije ożywia 
że ona czeka tylko jego skinienia, aby potężnie 
za tron i ojczyznę wystąpić. i 


W "Tarnowie 28, Maja 1848, 


